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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
¿+W dniu onegdajszym, jako w najradośniejszą 
rocznicę urodzin, NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ Marjı 
ALEXANDRÓWNY, odprawione były w godzinach ran- 
nych, w świątyniach tutejszych Tesey th wyznań, 
solenne nabożeństwa. O godzinie à poł rano, 
zebrali się na pokojach pałacu Brúhlowskiego 
urzędnicy władz wszelkich tak wojskowych jako 
„i cywilnych, dla złożenia powinszowań JW. jene- 
rał-adjutantowi Paniutin, Zarządzającemu częścią 
cywilną w Królestwie. Następnie JW. jenerał-ad- 
jutant Paniutin, wraz: z tymiż udał się do kościoła 
Ry Basy A Trójcy, na nabożeństwo zakoń- 
czone » Te Daum,«podczas którego działa cyta- 


delli: Alexandrowskićj dały 101 wystrzałów. — 
Wieczorem dano widowisko bezpłatne w Teatrze 


„wielkim, a miasto całe było rzęsiście oświetlone. 
(Gazeta Rządowa). 


W IwmiENru NAJJAŚNIEJSZEGO 

| ALEXAND RA IL. > 

CESARZA WSZECH ROSSJI, KRÓLA POLSKIEGO, 
i Aor e i 


Rada administracyjna Królestwa. 
Zważywszy: 

że wydanem'z mocy NAYWYŻSZEGO upoważnienia 

/ postanowieniem Rady administracyjnćj z d. 26go 
lutego (10 marca) 1857 r. przepisane żóstały 
środki kwarantańńowe zapobiegać. mające wpro- 
wadzaniu do kraju ży bydlęcćj xięgosuszem 
zwanćj; artykułem 'zaś 27 "tegoż" postanowienia, 
Kommissja rządowa spraw wewaętrznych ida- 
chownych upoważnioną jest do wydania'w jego 
rożwinięciu szczegółowych 'instrukeji i urządzeń. 
Że wykroczenia przeciw _takówym przepisom 
będąc równie szkodliwemi dla ińwentarzy krajo- 
wych, jak wykroczenia przeciw przepisom mają- 


cym na celu zapobieżenie szerzeniu się pomoru. 


bydła, są jednój natury, a tém samëm jednako- 
wym karom ulegać powinny; 
„Rada administracyjna Królestwa, na przedsta- 
wienie, Kommissji rządowych: spraw wewnętrz- 


SODALIS MARIANUS, 
POWIEŚĆ HISTORYCINA 
ZE:STARYCH: XIĄG I PAPIERÓW SPISANA, 
przeż rr My 
Zygmunta Kaczkowskiego. 
/ 1 (Ciąg: dalszy), 
(Patrz Nr. Kroniki 207.) 


„= Takem się spodziewała, — odpowie- 
działa hetmanówna, patrząc wdzięcznemi o- 
czyma na zarumienionego młodzieńca, -—— bo 
to samo ze siebie wynika. Cóż nam dziś wię- 
ććj potrzebne, jak miłość u braci? I czyż to 
nie czas już na nią po tylu leciech nienawiści 
i złośći? Cóż nam po owych lśniących splen- 
dorach, po nieprzebranych dostatkach, po 
wyniosłem znaczeniu, kiedy to wszystko tak 
zimne, tak sztywne i oczewiście tylko li tyl- 
ko wyniuszone? Gdziekolwiek się obrócimy, 
towarzyszy nam podziw, pokłony i wszelkie 
oznaki uszanowania, — ale nigdzie życzliwe 
westchnienie, nigdzie uśmiech serdeczny. Je- 
steśmy jak cudzoziemcy między swoimi, jak 


nychi duchownych, oraz sprawiedliwości, postą- 
nowiła i stanowi: 

Artykuł. 1. Winni wykroczenią przeciw śród- 
kom kwarantannowym, przepisanym;postanowie- 


marca) 1857 r. oraz rozporządzeniami Kommisgji 
Rz. S. W. i D. w rozwinięciu tegoż postanowie- 
nia wydanemi—ulegać będą karom oznaczonym 
„w kodexie kar głów, i popr. w oddziale: o naru- 
szeniu przepisów mających na celu zapobieżenie 
pomorówi bydła, a mianowicie w art. 547 i.549. 

W szczególności zaś za wykroczenie większej 
wagi, jako to: 

Za wprowadzenie bydła stepowego przez inny 


kwarantany wbrew art. | przytoczonego postano - 
wienia o środkach kwarantannowych; 

Za wprowadzenie w obręb Królestwa, wbrew. 
art. 3 tegoż postanowienia, jakiejbądzź rassy bydła 
„rogatego z.przyległego Królestwu powiatu, w któ- 


/| rym xięgosusz grassuje; 


„Za wprowadzenie w obręb Królestwa bydła 
swojskiego z innych powiatów gubernji ościen- 
nych, w czasie grassowania w tychże gubernjach 
_xięgosuszu przez. inny jaki punkt a nie przęz 
kwarantannę, a to wbrew art. 4 rzeczonego po- 
stanowienia; 

Za obejście w jaki bądź sposób przepisu co do 
przeciągu czasu, przez który bydło podlegające 
kwarantannie winno .w nićj przebywać, stoso- 
wnie do art. 1 i 4go postanowienia o środkach 
„kwaranńtannowych. ETE 

“Za stawienie oporu lub czynienie utrudnień 
w zastosowaniu do tegoż bydła, należnych środ- 
ków policyjno-weterynaryjnych na przypadek 
okazania się xięgosuszu przepisanych, również za 
ich niezachowanie, tak podczas pozostawania by- 
dła w kwarantannie, jako teź podczas dalszego 
„transportowania go w kraju; 

— winni ulegać będą karze oznaczonćj w art, 
549 kod. k. g. i- p., jak za wykroczenia wy- 
mienione w tymże artykule. = ` 

Za wykroczenia nie tyle ważne, jako to: 

Za niepoddanie bydła rogatego, «które odbyło 


' | gdyby goście w swym ; własnym kraju. Nie 


znajdując miłości u braci, zwracamy. się zna- 
bożeństwem do Boga, sypiemy. złoto, aby. za- 
kupić to, czego nie umiemy zarobić, — i za- 
kupimy wiele, może i wszystko, — oprócz 
serc ludzkich, których nie dostać za złoto. 
Ot! i dzisiejszy stan naszych rzeczy. Nie zmie- 
nił się od lat niepamiętnych dotychczas. Dziś 
możeby się mógł zmienić cokolwiek, — Ry- 
biński i Ledóchowski, kierując nawę sprawy 


tem pracują. — ale podobno daremna to 
praca! 

— Czemuż to pani? — zapytał Jerzy, do 
głębi serca wzruszony, — wszakżeż to tylko 
zależy od pana hetmana? 

Zosia milezała patrząc smutno ku ziemi. 

Jerzy ponowił pytanie mówiąc: 

'— Niech mnie pani oświeci, w swćj łasce. 
(Ja jestem bardzo daleki odtego, ażebym my- 
ślał, iż człowiek młody i zaledwie w świat 
wstępujący, potrafię przeważny wpływ wy- 
wrzóć na męża, osiwiałego w pracy około 
najważniejszych spraw narodowych; aleć to 
czasem śpiew drobniutkićj ptaszyny daleko 
głębićj nas wzruszy, niż najhuczniejsza ka- 
„pela. 


niem Rady administracyjnój z d, 26go lutego (10 - 


„Jaki bądź punkt a nie przez ustanowione do tego | 


e ORC V E SEO 


publicznéj ku jéj zbawieniu, pomimowoli inad | 


tylko dwudniową kwarantannę rewizjom wetery- 
naryjnym w miejscach do tego rozporządzeniami 
Kommissji Rz..$, W, i D. wskazanych; również, 
za prowadzenia go nie po trakcie wołówym lub 
nie koleją żelazną: sprzedanie takiegoż bydła 
w drodze lub pozostawienie na opas, albo winnym 
celu; wbrew zastrzeżeniom zamieszczonym w 4rt. 
13 wzmiankowanego na wstępie postanowienia; 

Za wprowadzenie bydła, które odbyło dwu- 
dniową kwarantannę do takich miejsc, które nie 
są wymienione w art. 12 Postanowienia z d. 26 
lutego (10 marca) 1857 1. lub teź późnićj zaliczone 
ńie zostały do rzędu takichże miejsc szczegółowe- 
mi: decyzjami Kom. Rz. S, W.i D. 

Za wyprowadzenie takiegoż bydła, wbrew zá- 
strzeżeniu w art. 13 tylokrotnie powołanego po- 
stanowienia, z miejsca, dokąd wolno je wprowa- 
dzać i do którego zadeklarowane było; oraz, 4a 


| niezachowanie przepisanych środków ostroźno- 


ści pod względem zapobieżenia styczności z by- 
dłem miejscowem: ; 

Za niedostarczenie przez właścicieli bydła karmu 
podczas pozostawania tegoż w kwarąntannach, 
niedodanie posługi do jego pojenia, jako też za 
niedostąrczenie środków do ódbycia należnego 
oczyszczenia; również ża spędzenie zbyteczne 
bydła w drodze:, nie karmienie lub niepojenie 
go wbrew art. 15 przytoczonego postanowienia; 

Za nie poddanie bydła nie stepowego wpro- 
wadżanego w jedoćj z bydłem stepowem trzo- 
dzie, tymże środkom ostróżności, jakie są prze- 
pisane dla bydła stepowego, a co jest; polecone 
art. 5 postanowienia rady administracyjnćj z. d. 
26 lutego (10 marca) 1857 r. 


kteru hetmana. 


A. Zosia na to: 
= Pan lubi ptaszki? 
Jerzy zbladł trochę. A ona dalćj wesoło: 


— Ja bardzo lubię ptaszki, ale tylko śpię- 


| wające i tylko na wolnem powietrzu. Kiedy 


pan Jerzy przyjedzie do Brzeżan, obaczy pan 
u mnie całą izdebkę ptaszków, które każę 
łowić w jesieni, żywię przez zimę, a ņa wio- 
snę wypuszczam. | bardzo to Są wdzięczne 
stworzenia. Przez całe lato mieszkają ni a 
stkie w ogrodzie i za zimowlę odwdzięczają 


„mi się śpiewaniem, a kiedy zima się zbliżą, 


same przylatują do swojćj izdebki. Jednakże 
AUTORA ze wszystkich Jest mi jeden sło- 
wik, który przez całą wiosnę i lato mieszka 
w krzaczkach pod mojemi oknami, ana zimę 
przelatuje do moich komnat. Z tym słowicz- 


kiem już trzy lata się znamy i bardzo się zso- 


bą kochamy. Rozmawiamy po kilka razy na 


dzień i ja go całkiem rozumiem; lubię zaś je- 
„go rozmowę tem więcćj, ile że on mnie słu- 
cha bardzo cierpliwie i nigdy mi nie zadaje 


i ES 4 
| wzór piazzy S. Marco w Wefigeji: Myśl tę pod- 
jeto; na około placu nowego mają powstawać do- 

my, wszystkie budowane w. stylu gotyckim izko- 
pułkami na podobieństwo metropolitany; na po- 
krycie kosztów milionowych dano. już. konsens 

wma utworzenię loterji I w innych . częściach mia- 

sta w idoczne to dążenie upiększania, Już od święr 
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czy nie ma bydła wprowadzonego wbrew przepi- 
som kwarantannowym-lub. z miejse grassowania 
zarazy; £ A KSSSE 
Za wprowadzenie w obręb / Królestwa innych | 
zwierząt domowych, produktów zwierzęcych i. 
przedmiotów mogących zarazę „rozszerzyć, a to. 
wbrew szczegółowym przepisom: zamieszczonym. 
w art. 16 postanowienia z d. 26 lutego (10 marca) 
1857 roku; “ 46 
Za przybycie z pówiatów. przyległych Króle- 
stwu, a dotkniętych *xięgosuszem, takich osób, 
którym to wzbroniope zostało art. '179m tegoż 
postanowienią, jakiemi mianowicie są: pastuchy, 
rzeźnicy , garbarze, handlarze skór i bydła, pach- 
"tiarze; oprawcy i konowałowie; ETETA 
Nakoniec, za wykroczenia przeciw wszelkim 
innym rozporządzeniom w tymże duchu przez 
"Kommissję Rz. S. W. i D. wydanym i publicznie 


Akórrespondencją KKroniki. 
w eed otan dnia 180 sierpRiGASSST. 
Il. Poczciwyni Ambrozjanom sława 1 enelji 


spać nie daje. Dopiero co powróciwszy umyśl- 


khnym pociągiem z miasta  pokrewaego iz nad la= 
gun, gdzię pysznie obchodzono. wspaniała festę 
Odkupiciela. zebrali się dzisiaj w liczbie cztór= 
dziestu tysięcy z okładem w olbrzymim kotle Tam 

Aah tbtejszéj areny na Nadine ipy- | k 
rotechniezne widowisko. Dziwna to zabawa! 
Ludywłoski i dzisiaj.jeszezę, godzinami całemi az t 
do późnćj nocy,ó chlebie zapomina, byleby sę 
jego.pasłysczreenses. Amfiteatr zamieniony w je-. 
zioro, na nim dwa wiełkie okręty w ciągłym ra” 
chu. z których dolatują do tłumu uważźnego me- 
lodje ulubione Rataplanu z Obłężenia Leydy mae- 
stra Petrelli i głosy” ośmdziesięciu chórzystów. 


z! 


ta 


rażą. no bastjonach 
eleganckie ekwipaże pięknego swiata „eorso*"ja- 
dącego, tu gra wojskowa muzyka austrjacka, tak 
słynąca iod Włochów muzykalnych tak lubiona, 


że nie wahają się twierdzić, i2 "Verdego motywy 


ogłoszonym; rożnobarwnie przybranych, śmiechy homeryczne | dopiero przez nią odegrane właściwćj nabierają 
+; — winni ulegać będą karze oznaczonćj w art. | téj ciżby nieogarnionćj okiem, która niet lko ła- 
ą a MA! i 


J 


547 kodexu kar głów. i popr. S © - 
Art. 2. Wymierzenie kar w myśl powyższego 
„artykułu nie uwalnia od uiszczczenia kar kontra- 
„wencyjnych, oznaczonych w art. 251,26, posta- 
nowienia Rady administracyjnćj z d. 26 lutego 
'(10 marca) 1857 r. l DA 

Art. 3. Urzędnicy węterynaryjni, administra- 
cyjno-lekarscy i policyjni, do którychby: należało 
„dopilaowanie i wykonanie środków. ostróżności 
przepisami kwarantannowemi wskazanych , za 
uchybienienie swoje w tćj mierze, pociągani być 
mają do odpowiedzialności na zasadzie ogólnych 
przepisów działu 5go kodexu kar głów.i popr. 
o wykroczeniach w rządowej i inaćj publicznej 
służbie. AE 

Art. 4. Wykonanie niniejszego EAE 
„które przez pisma publiczne ma być ogłoszone i 
_w Dzienniku praw zamieszczone, poleca się Kom- 
missjom rządowym spraw wewn. i duchow. oraz 
„sprawiedliwości. 
|. Działo się w Warszawie, dnia 13 (25) maja 
"1858 roku. Sj 
-+..„Namiestnik, Jenerał-ądjutant ,' (podpisano) 

f „ „Kząże Gorczakow. 
„Dyrektor główny, prezydujący w Kom. Rz. S. 
„W. i D. tajny radca, (podp.) Muchanow. 
|... Sekretarz stanu, rzeczywisty radca stanu, 


, (podp) J. Karnicki. 


Komitet wystawy rolniczej w Łowiczu. — Z po- 
wódu zbliżającego się juź terminu otwarcia wy- 
stawy rolniczej w Łowiczu, w drugićj połowie 
przyszłego miesiąca września, ma honor przypo- 
mnićć interessowanym, aby kwalifikujące się na 
„wystawę przedmioty, wcześnie przygotować ze: 
„chcieli. Stosowny lokal na wystawę płodów, na- 
„rzędzi i machin rolniczych, jak niemnićj na bez- 
płatne w dni wystawy pomieszężenie doprowa: 
dzonego inwentarza, już w Łowiczu obmyślohy 
,zostął. Program, szczegółowe dla wystawców 
obejmujący wskazówki, niebawem ogłoszony zo- 
stanie. i 
Å Á 0) Cn e 


wy kamienne i wieżyczki zalega, ale i dachy, po- 
bliskich domów zapełnia ani leni się cegły po- 
wyjmować i z każdćj luki choćby najciaśniejszćj 


skorzystać, byle tylko nia stracić widoku Regaty. 


Te na wyścig biegające łodzie majtków z Ticino, 
z Como, ż'Tremezzo malowniczo postrojonych, 
współubiegające te łódki inne krzepkiem kiero- 
„wane ramieniem amazon morskich. które upojo- 
ne zwycięztwem z radości wykrzykują i depczą 
łódź swą wywtothńą —znowu te igry inne rozmai- 
te, pływania do mety, za kaczkami wolno pusz- 
czonemi wśród huku rakiet, bandy muzykalne 
wygrywające wesoło na promie gorejącym tysią- 
cami lamp przy ciemności nocnćj, która wnet 
w dzień biały zamieniają ognie greckie dające po- 
czątek pyrotechnicznym popisom Bayardego i 
Bravego, którzy pragną skarbić łaskę Medjolań- 
'czyków i udowadniać że odziedziczyli biegłość 
w sztuce swego mistrza Coglidtego tak marna 
śmiercią utraconego zeszłćj zimy,—to wszystko 
dziwnie jakoś zadawalnia lud rozochocony, który 
| dopiero: po skończonych igrzyskach przypomina 
sobie o innem pragnienii, 0 potrzebach. ciała i 
wybiegłszy z areny w haracz bierze zbiory Ogro- 
mne przekupniów czekających nań z soczystemi 
kawonami, melonami, winogronem i brzoskwinia. 
Jak niedawno w tejże arenie lubował sobie w wi- 
doku konnych wyścigów, tak.dzisiaj kładzie się 
do $nu z przekonaniem miłem,, że i nad Oloną co- 
kolwiek użył Wenecji, którćj z czasem będzie miał 
i inne „cokolwiek.“ Już bowiem Cesarz Austrji 
upoważnił brata swego Arcyxięcia Ferdynanda- 
Maxymiliana Namiestnika jeneralnego ziem Lom- 
bardzko-Weneckich, - lo przedsiębrania' dzieła, 
które jeżeli projekt 6 którym słyszę przyjdzie do 
skutku, niezmieraie „upiększy /opulenta . Milano. 
Słynie Duumo  Medjolański marmurowy kolos, 


być pieścidełkiem, pudełeczkiemz cukru kandyso 
„wego, jak gó nazwał J: I. Kraszewski w przeszłym 
miesiącu tu. bawiący dni kilka. Cesarz „podczas 
ostatniego tu pobytu wyraził życzenie, żeby mo+ 


co jednak dla misternćj struktury zda sie pacz 


źna przed” fróntonem Domu plac „wystawić-na..r.. 1 


wykwintności; * tu. hasa maióstwo dzięci PEP- 
czyniami i bez dozoru, bawiąc się w piłki i ko- 
ziołki, widok, który i Kraszewskiego uwagę zwró- 
cili ucieszył. W nowym ogrodzie umieści się ta 
rok przyszły owa kolossalna statua Napoleona I. 
'2 bronzu i jednego. kawału, do którćj'śnać Cano- 
wie Apollo Belwederski w postaci i wejrzeniu za 
‘wzór służył i którćj kopję niedayno duca Mobi 
„szambelan arcy xiażęcia zawiózł do Paryża Napi- 
„leonówi w upominku—żle pono przyjęty z powo- 
dów różnie tłamaczonych. Jest on siostrzeńcem 
,ówego, xięcia ` Melzi, który jako prezydent rze- 
czypospolitej. Cyzżalpińskićj dó Paryża pojechał, 
i wszelkich tam starań dokładał, by najlepsze 0j- 
"czyznie wyrobić od ówczesnych aj alla bc 
tćj francuzkićj przywódców konstytucje. eraz 
więc panu Lómbardzkiemu, miał jenerał zè świty 
Cesarza powiędzićć: , Monsieur le due; votre önc- 
le etait mieux placć que vous.“ 

Arcyxiążę Maxymiljan którego wszyscy z czcią 
co dzień wzrastającą otaczają i którego działal- 
ność namiestnicza ku dobru aju zwrócona, ze 
(strony wszystkich znajduje l uznanie i'miłość mu 
powszechną zyskuje, w'tych dniach jest oczeki- 
wany zpowrotem w Wenecji, zanieszka'na letnią 
rezydencję Monzę. Poprzedziły jego piżybycie 
łaski. nowe, które jako zapowie Ż, większych, nie 
omieszkają. przychylne "mu -zgotować „przyję- 
recie ze strony: Medjolańczyków. Regulacja zą pọ- 
mocą osobaćj kommissji ad, koe podatku grunto- 
wego w porównaniu z. podatkiem płaconym, od 
słowiańskichi niemieckich prowincji,zniesi nie pre- 
rogaty w. fiskusa. dotąd, będącego... powodem spo- 
«rów nieskończonych między, interessem państwa 
i prywatnych, wcielenie akademji sztuk. pięknych 
„Jako „sekcji do instytutu. sztuk i umiejętności, 
zrządzające uwolnienie mistrza 1 uczni: Z: krępu- 
jacych dotąd więzów. i szczepiące zaród do przy- 
szłego świetnego zakwitnięcia sztuk we Wło- 
szech, obdarzanie pensją kilka tysięcy wynoszą- 
cćj liczby lekarzy wiejskich,. którzy dotad z po- 
Święceń AREA miterjalnych _nie odno- 
„Sili korzyści, odpuszczenie kontytigensu HEA -i 


8..jeszcze należnego, — rozpć 


ka pytań- na które odpowiedzićć nie jestem | zaledwie mógł utaić' wzdrygnięcie. Milezał, | mu tę głowę odebrał. Jakoż patrząc ciągle 
w stanie... ZEN? ? 


Takim sensem moralnym zakończywsży 
swoją bajeczkę, hetmanówna patrzała na 
Ożarowskiego z uwagą, niekryjąc wcale ser- 
decznego uśmiechu. *Ale-Jerzy był jakby po- 
mięszany cokolwiek i cale smutny. i 

— Przepraszam panią, — powiedział na 
to z powagą, — żem przez zapomnienie albo 
Żywe zajęcie się sprawa publiczną, zanadto 


szeroko otworzył me serce. Ale, ja Się spo- 


dziewam, że to ńajlepićj w ten sposób ńapra- 
wię, kiedy przyjechawszy do Brzeżan, pójdę 
na naukę do owego słowieżką. ` “ 
< — A Zosia na to zawsze wesoło: >. 
* — Otóż mi pan. Jerzy powiedział rzecz, 
*którćj znowu ja nie rozumiem. Ale niech już 
tak będzie. Najwyższe narodowe potęgi sa 
„dzisiaj w nieporozumieniu: ażaż to dziwiia, 
„że się nie rozumieją ze sobą... ptaszęta? , Ale 
„Powiedzże mi pan Jerzy, wszakże pań byłeś 
na Wychowaniu u Jezuitów? 

n Byłem, pani. an 

+1. Idyłeś także na dworze króla Ludwika? 
tam byłem czas jakiś. 
iabea awe a tal ani drugiego, nie po panu 


Jerzy popatrzył na nią niby spokojnie, 


ale į mimowoli ciągnęło, 


ale go piekło coś koło serca. A figlarna dzie- 
wczyna jeszcze tem jawnićj się śmiała i wy- 
„łrzymawszy go chwilę na tych, tam mękach, 
PPY VOLA ZRÓWNE NAA Say ct W AS 
— T tego pan nie rozumiesz? à 
~" Ami jednego słowa. Rod 
,— No, tó, żebyś pan 0 tem przez całą po- 
dróż nie myślał, to pałfa powićm, ze tak u Je- 
żuitów, jak i na dworze króla Ludwika, uczą 
przed wsżystkiem serca zamykać... A pan się 
tego nie mógł dómyślćć! Ach! jakież to z pà- 
na jeszcze dzieciątko! NJ 
s ' Koci, koci w łapki, ` 
Pojedziem dö babki... 
I nucąc dalćj tę piosenkę dziecięcą, "a kla- 
szcząć przytem .w ręce ze śmiechem, odbie- 
gła w inną strórnę komnaty. ©. 
„A Sodalis Marinus został pod ścianą jąk 
wiyty: Dosyć to sztucznych kobiet napatrzył 
się we Francji, ale jakoś mu fo nie szkodzi- 
ló. A tntaj nagle zrobiło się z nim coś tak 
dziwnego, że mu się zdało, jakby mu kuglarz 
zdjął głowę zkarku... i zabrał zsobą. Strach 
go zdjał wielkooki, jakoż najpierwój zrobił 
krzyż święty na piersiach. 


gło. Czuł brak głowy nakarku a ztąd go coś 


/ | mu jeszcze 


M 


-. Ale i to nie pomo- 


za hetmanówną, już ruszył z miejsca, aby za 
„nią. pociągnąć, —/416'na jego sanete kat 
manowa w téj chwili skończyła isty 1 zapro- 
siła go z pośpiechem do' siebie. 
To gó ocuciło witen moment. W obec spra- 
wy tak ważnćj, którą, mu hetmanówna jesz- 


cze wyjąśniła o wi «apo! PA iem o 
tych Gaby S E A IOa 
ny, i pobiegł predko ku hetmanowój. A het- 
manowa dała mu zaraz te listy, z których je- 
„den był do hetmana, drugi do Dorpowskiego, 
trzeci do jenerala Baudycza, przypomniała 
-po krótce swoją dawną instrukcję 
i dodała nakoniec te słowa; . ne owa ej 
_— Jędźże tedy, mój Ożarowski, jak tylko 
możesz najpredzćj, bo tu i jedna godzina mo- 
że, zrobić różnice. Kieruj tam zaś, temi spra- 
wami, jak będziesz umiał najlepićj. Ja màm 
nadzieję, że czego my dokazaliśmy ledwie 
‘w połowie, to ty szczęśliwie 1 bez trudności 
dokończysz, choćby tylko dlatego, że mój 
mąż ślepo wierzy w franecuzów. Gdybyś zaś i 
niczego nie potrafił dokazać na nim, to i tak 
jeszcze nie małą mi wyrządzisz przysługę 
przez to, bo mój mąż będzie miał choć je- 
'dnego wiernego przyjaciela przy sobie: 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


. 


 — 
Paropływ Fulton przybył z New York i przywiózł 
356,868 dóllarów, tudzież. wiadomości po dzień 
25 lipca. W Washington mówionó głośno o bli- 
skiem nabyciu Kuby przez Stany Zjednoczone. 
Poruszenia wyborcze różpoczynają się. W,New- 
York pokup pieniędzy był mało ożywiony. 

'Londyn58Sierp ni a. Gazeta Kolońska 
Otrzymała depeszę telegraficzną donoszącą, że o- 
kręt Agamemnon przybył do (Queenstown, a ame- 
rykańska fregata Niagara do Trinity Bay. Jeżeli 
„to prawda, w takim razie związek telegraficzny 
podmorski między Europą i Ameryką został już 
szczęśliwie zaprowadzony. 

Tryest 5 Sterpmia. Według nade- 
szłych tu wiadomości z Raguzy, czarnogórcy na- 
„padli mieszkańców Kolaszyna, ale zostali odpar- 
temi, 
"Poczta z Lewantu przybyła tu z wiadomościa- 


wszystkie kraj z wdzięcznością przyjął i poznaje 
zbawienne z nich skutki. Zwłaszcza ostatni punkti 
zawiera, dyspozycję nader, pożądaną a może ko- 
niecznością.. stosunków „wywołaną.  Zobowiąza- 
nych do.służby ośmioletnićj jest: pięć, klass, z któ- 
rych dawnićj tylko pierwsze brano; od roku do 
roku'rosła potrzeba; rekrutów tak że nareszcie i 
„piąta :klassa obejmująca starszych i żonatych le- 
dwo' wystarczała. 'Braniu więc: tych ostatnich 
' zapobiega darowizna reskryptem monarszym z d. 
-20 lipca udzielona: © © > ' 
Serdeczny nasz autor ,,Dwóch swiatów,“ któ- 
ry zteką pełną wybornych szkieów i plonem bo- 
gatym przed miesiącem dó nas ż Wenecji zawi- 
‘tal, spieszył po krótkim tu pobycie, Co niezmor- 
dowanemu badaczowi nie przeszkadzało ituzgar- 
tywać kłosy pożywne, które niezadługo bogate o- 
biecują, krajowi żniwo, uzbierane z gotującego się! 
mowego dzieła Podróży: do Włoch, do Michała 
„Wiszniewskiego zamieszkałego w willi pod Genua 
„dmajbogatszą  zwłąszczą, w rzeczy rzadkie, wło- 
„skie od lat skrzętnie, uzbieraną posiadającego bi- 
bljotekę. Jak wszędzie, był i we. Florencji «szcze- 
rze podejmowany*od znakomitego malarza Emila 
„Boratyńskiego, właścicielarpięknego Castel Pog-, 
gio, którego ozdobą jest obfita artysty galerja o- 
"brazów składająca się z pracjego własnych. Kra- 
szewski malowany olejnie przez Bóratyńskiego, 
puścił się dalój na Assiż kn Rzymówi, gdzie już 
przed połową przeszłego miesiąca był stanął 
szczęśliwie, choć nieco znękany upałem i uciążli- 
wą podróżą: Niema tak obojętnego ezłowiska, 
któryby” nie uczuł w: piersi. po biciu serca że'ma 
"Rzym Cezarów i męczenników pogląda; jakże do- 
iero sądzić uniesienie Kraszewskiego, autofa 
Zadie tłumaczą Danta!  Dziwnego in- 
stynktu dowodzą.do sytu mnogie przygody 'śród 


stantinople potwierdza spodziewane przybycie 


den turek został zamordowany przeż greków. 
n Według wiadomiości z Teheranu, xiąże iastęp- 
"ca trónu perskiego umarł. Poseł turecki zerwał 


zostały przywrócone. 

""paryż$8ierpnaa. Wiadomości iada- 
Szłe z Cherbourga dónoszą, że Cesarz przybył 
tam wczoraj ò godzinie 86j po południu. Na mo- 
"wę pówitalną Cesarz odpowiedział, że szczęśli- 
"wym się czuje mając w pokoju poświęcić port, 
Którego budów4 w czasie wojny rozpoczętą zo- 
'stała. Flota angielska przybyła dziś ż rana do 
Cherboutga i dziś monarchowie dwóch mocarstw 
sprzymierzonych zobaczą się zsobą. Jéj Kr. Mość 
"Królowa Wiktorja w południe wysiadła na ląd i 


jego podróży, zdarzone, jąk np. tu wszedłszy do | przyjęła Śniadanie w pałacu prefektury mary- 
„nieżnanój mu całkiem wielkićj Ambrozjany odra- | narki. © i Suris 


Turynma Ster p nia Wedłag tutejszych 


zu; towarzystwo wyprzedzając, ó po wielką xięż- 
dzienników, xiąże Carignan' ma wkrótce przed- 


'gę sięgnął — może jedyną: w olbrzymim zbiorze,'a , 
-ciekawie ją rożtworzywszy "pózńaje dobrego zna- | sięwziąć długą podróż za granicę. 
ojomëgo Kromera. Tak znówwi w Rzymie szeżę- | Marsyłja4Sierpnia, Paropływ z Kon- 
*śliwym" trafem nie' wiedząc'od'razu'6 tem, zajął | stantynópola przybył do naszego portu. | Presse 
mieszkanie na Via Sistina, ozdobione prześlićżne- | d' Orient mówi, że otrzymano niepomyślne wiado- 
„mi al fresco malowaniami Córneliusa i Overbecka |- mości z Bośnji: «Obawiano się tam powszechnego 
„któremi potrójny artysta nacieszyć się nie może, | powstania przeciw chrześcjanom. Journal de C0n- 
„a domem. tym jest pałac Alexandra Sobie- | stamtinop/e donosi, że dwa batażjony: posiłków 
PEE Ol roi Wijk E zostały wyprawione do tćj prowincji. Jeden ba- 
_ Opera tu obecnie .się daje tylko w teatrze kla- 
„sy. czwartój S. Radegondy; w tym miesiącu Car-i 
cano się otworzy: melodjom Rossiniowskiego Moj- 
"żesza z tenorem Carrion. _Bopiero-5-września te- 
atro della $ca/a zgasi pragnienie tęskniących za 
nim Medjołańczyków. Wtedy +11 września i ca- 
łe miasto'się wysypie na równinę Senago, o 5, 
„mil ztąd. oddaloną, gdzie panowie lombardzcy,' 
pogardzający amfiteątrem, wyprawiają eleganckie. 
wyścigi konne. Od kiłku lat były one zakazane, 
z obawy wybryków 150cio-tysiącznćj tłuszczy, 
na to ulubione widowisko zbierającćj się; dozwo-. 
łono je znowu odbywać wtym roku. Potem zaraz, 
t. j. 15 września, rozpoczyna się wystawa obra- 
zów, do którćj akademja sztuk pięknych w Gaze- 'biegł rzezi i rabunkowi w tem mieście. 
ta di Milano z dnia 3 lipca zapraszała krajowych | Tegernsee3Sierpn ia Od kilku dni 
i zagranicznych artystów. Dotąd na nićj polscy | Jego Królewska Mość król Pruski doświadcza at- 
artyści bywali mnićj więcej prawie zawsze repre- | taków pedogry, čo lekarze Jego Królewskićj Mo- 
zentowani. 6 || Sci uważają za pomyślną zmianę w przebiegu cho- 
_ Szeznpłą jest tu kolonja polska, Nie zbywa na | róby dostojnego pacjenta. (Neue Pr. Zt.) 
przejeźdzających rodakach, jak niedawno p. Emil | > saw. 2. ZWB OMA 06 A 
Tórosiewicz, z młodą żoną; właścicielką Tłuma-| k 
cza na; Podolu Galicyjskiem, którzy w przeje- | @ent/ 
żdzie do Szwajcarji, czas tu niejaki bawili. Zresz-' 
tą, po większój części "przebywają tutaj artyści; AJ 
kształcący się w śpiewie, jak warszawianki, panny | 
Płodowska, Konarska i;jHelema* Zawiszanka. O o-| 
statnićj,owykończonćj już artystce, która wystą- | 
ET tutaj, zamierza wrócić do Warszawy, bę-. 
dọ miał sposobność niedługo więcój donieść. Pri- 
ma-donna Leśniewska, po trzeci raz zaangażowa- | 
na do Gónui, ustawiczne odnosi w Piemoncie try- | 
umfy. Jest to uczennica tutejszego professóra | 
ij 


ez; dwa bataljony wojska egipskiego przyłączą się 
tam do 'niego. 

==Najściślejsze środki sanitarne zostały przedsię- 
wzięte względem. wszelkich produktów i wszyst- 


ulegać tam rewizji lekarskiej. T'wierdze otrzyma- 

ły rozkaz strzelania do statków, któreby niechcia- 

ły poddać się tćj formalności. i 

so Wiadomości z Kandji donoszą, że 300 turków 

usiłowało zrobić reakcję, sale przybycie naczelni- 

ka policji przeszkodziło im. . e, 
Pasza z Jeruzalem przybywszy do Gaza, zapo- 


onte w d. 1 b. m. zagaił posiedzenie Ciała 
czego, przedstawia kraj nasz jako spo- 
Ppa postępie rozwoju swoich de- 
instytucji, i swego pomyślnego 


jaźni, bandlu i żeglugi z Belgją; zreorganizowanie 
gwardji narodowej; reforma praw o budowie dróg; 


monety) dla menniey. „Zbudowanie szpitala woj- 
e skowego dla inwalidów, reorganizacja podatków 
konserwatorjum Sangiovanni. ` | 
Ruch literacki wzmaga się tu codzień. Oprócz | 
dzieł, nie rzadko tu się zjawiajacych, liczba cza-/ 
sopismów Jest już dostatecznym tego dowodem. 
"W, samym Medyolanie wychodzi ich czterdzieści | 
Kilka; z.nich, miesięczniki 
granicznój używają sławy. 


i WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
o legramy. 


ści jak najprędsze osiągnięcie rezultatu narad nad 


Annali universali za- | ; 
łudniowo amerykańskich państw, nad projektem 


prawa w przedimiocie służby zdrowia i wychowa- 
nia ludu. Telegraf elektro-magnetyczny przy Tal- 
la jest w ruchu i prezydent zaleca kongressowi 
wyznaczenie dodatkowych funduszów dla popro- 


aamen sai 


e : 
mo ndY n 58.4 e rp nia. (Przed południem) | 


mi z Konstantynopola 28 b. m. Journał de Cór- 


lorda Stratford de Redcliffe. W Kanei znowu je- | 


-stosiinki dyplomatyczne z rządem perskim, ale'ża | 
pośrednictwem posła angielskiego, stosunki te. 


taljon posłano także do Dżeddah drogą pzzez Su- | 


kiego co przybywa, z Tripoli i Egiptu. Wszyst-- 
kie okręta mają się zatrzymywać w Dardanellach i 


Valparaiso 15 Czerwca. Odezwa którą prezy- | 
mokratzoan 

stanu. ) rh! wie zagajającćj przedstawione zostały 
następujące propozycje. Ratyfikacja traktatu przy- | 
środki ułatwienia dostarczenia billonu (zdawkowej | 


stemplowych, „gruntowych i patentowych, przy- | 
czem zdaje się być zamierzonem zniesienie mono- | 
polu od tytuniów, nakoniec. reforma prawa wy- 
borczego.: Prócz tego prezydent zaleca ile moźno- | 


organizacji konsulatów, nakoniec nad projektem 


wądzenia na wszystkie strony kommunikacji tele. 
granezńych. u osiorwN oe 

Rozmaite zapowiedziane przez prezydenta pro- 
jèkta praw, a między inńemi względem ewentual- 
nego zniesienia monopolu tytuniów, są juź przed- 
łożone kongressowi. (Pr. St. Anz) 
; RY GP AS 
"Londyn 4 Sierpnia. Wezoraj w urzędowem 
mieszkaniu kanclerza skarbu, odbyło się posie- 
dzenie rady ministrów. Prawie wszyscy członko- 
wie gabińetu byli obecni. ~ 

Słychać że gmina żydowska w. Londynie za- 


| mierza okazać lordowi Jóhn Russell wdzięczność 


swoją za jego gorliwą walkę na korzyść ich e- 
mancypacji i ofiarować lady John Russell budua- 
rowy garnitur złożony ze stołu i 4ech krzeseł mia- 
siv ze srebra. 

Słychać że dwór wróci > Cherbourga do Löt- 
dynu, ponieważ Jéj Królewska Mość chce w dniu 
9 przenocować w pałacu Butkingham, a w dniu 
10 ż rana udać się w dalszą drogę do Potsdamu. 

(Preussiscer St. Anzeiger). 
B'"E*"L'"G NSE m. 

Bruzella 3 Sierpnia. Jeden z najpiękniejszych 

gmachów w Belgji, słusznie wsławiona giełda 


"w Antwerpji, została przez pożar zniszczoną. Fa 
'Sfarodawna wspaniała budowa, którćj początek 
sięga fóku 1531 w tćj chwili stanówi juź tylko 
"stos dymiących się zwalisk. Pożar został dopiero 


wczóraj wieczorem 0 godzinie 11 postrzeźony, 
ujrzano kilka iskier wybuchających z okna drd- 
giego piętra. Natychriast przybyłi pomoc, alei 
tak było już zapóźao. W dziesięć minut potem 
wybuchły płomienie we wszystkich oknach ra- 


zem, a o półaocy ze strasznym hukiem zapadła 


się część wspaniałój kopuły. O godzinie 4ćj ż ra- 
na zapadła się i część murów. ` | 
Brusęlła 4 Siorpnia. Giełda antwerpska któ- 
ra wczoraj stała się pastwą płomieni, zbudowaną 
była” w 1531 roku. Na kołamnach galerji tego 
szlachetnego gmachu widzić można było róże Ant- 
werpji, korony Hisżpanji i Herby Brabancji. W d. 
24 lutego 1583 wielki pożar zniszczył po raz pier- 
wszy ten gmach i został on następnie odbudowa- 


ny. Pierwsza budowa kósztowała 300,000 koron. 


Budowniczy antwerpski Hendrickt zbudował w r. 
1566 giełdę londyńską na wzór antwerpskićj. Sa- 
le giełdy od roku 1664 do 181 1 mieściły ufundo- 
waną przóz Davida Treines akademję królewską, 
bractwo św. Łukasza tu także miało swoją rezy- 
dencję i sufity kilku sal były malowane przeznaj- 
znakomitszych mistrzów hollenderskich. Dalej 
sławne towarzystwo indyjskie miało niegdyś sie- 
dzibę w tym gmachu. Ogień miał wybuchnąć w je- 
dnym sąsiednim śpichrzu i tak gwałtownie się 
szerzył, że. w przeciągu godziny cały gmach stał 
w płomieniach. Nic nie uratowano, wszelkie akta, 
wszystkie archiwa spłonęły. Okropny huk sprawił 
upadek szklanńego pokrycia dachn. Strumieniami 
płynęły stopione żelazo i ołów, wszelka pomoe 
była niepodóbną, chociaż ze wszystkich stron o- 
kazywały się najlepsze chęci i jeden piwowar z są- 
siedztwa nie żałował piwa i przygotowanych cie- 
czy na zacier, dla polewania płonących już czę- 
ści browaru. ED (Neue Pr. Zeit). 
ER MNC AR RE 
Paryż 4 Sierpnia.  Moniteur opisuje wczoraj- 
szą podróż Cesarskićj pary, mianowicie wjazd do 
Caen, jako prawdziwą owację. Hrabia Walewski 
pojechał do Cherbourga, ale spodziewany jest 
z powrotem w sobotę dla prezydowańia na kon- 
fóróncji. bd pz nh A e sina 
Xiąże Napoleon żajęty bardzo organizacją swe- 
go nowego ministerstwa, nie opuści Paryża przez 
czas nićobóeności Cesarza, a ponieważ ojciec je- 
go xiąże Hjerorim pojechał dla Apie AaS 
do Havru, będzie przeto preżydówał na posiedze- 
niach rady ministrów. Rt. a 
Elforygwie dla Kięztiw Nadduńajakieh.. zostały 
już ustanówione. W ołoszezyżna mióć bę si 0- 
rągiew: czerwono-żółto-błękitną z czarny że ru- 
kiem, mającym pierścień w dziobie, oo jest herben 
dawnego rumuńskiego państwa wo ochów. Moł- 
dawja zaś ma chorągićw tylko czerwono-błękitną 
2 czarną głową byka. Herby obu prówincji, mióć 


będą mitrę iążęcą ugóry, a symbolem ich związku 
| będzie błękitna powiewająca wstęga u chorągwi. 


| traktatami w przedmiocie połączenia Związku po- |" Prawie wszystkie dzienniki ogłaszały i dotąd 


ogłaszają codziennie szczegóły względem prac 


konferencji Jedne ztych sprawozdań zbliżają 
| się do prawdy, drugie oddalają od nićj znakomi- 


cie i nie umieją oddzielić pszenicy od kąkolu, jak 
naprzykład jeden dziennik bruxelski mówiąc to 
cośmy powiedzieli wyżćj io chorągwiach Xięztw, 


dodaje że na takowych znajdować się będzie na 
szczycie znak wskazujący zwierzchność lenną:Por- 
ty,, co, zupełnie jest fałszywem. Równie zupełnie 
niezgodnćm jest z prawdą twierdzenie Journal de 
Francfort, że hospodarowie mianowani będą przez 
rząd. turecki, bo konferencja nie mogła odjąć ru- 
munom prawa, którego prawie bez przerwy uży- 
wali od wieków, wybierania sobie hospodarów. 
Dzienniki praskie puściły w obieg mylną pogło- 
skę, jakoby król hollenderski zamierzał abdyko- 
wać na korzyść swego syna xięcia Wilhelma, 
który w;dniu 4tym września r. b. dojdzie do peł- 
moletności. Wieść ta jestzupełnie niauzasadnioną. 
— W.Paryżu utrzymywała się od kilku dni u- 
porczywa pogłoska o przybyciu margrabiego An- 
tonini, byłego reprezentanta neapolitańskiego 
przy dworze Tuileries. Dodawano że margrabia 
przybył bez charakteru: urzędowego. Wieść ta 
jest błędna, bo margrabia; Antonini nie opuśćił ani 


ma:chwilę Bruxelli gdzie od dawna bawi. Stosun- |. 
ki. dyplomatyczne między; dworami zachodniemi i 


Neapolem, pozostają dotąd przerwane, chociaż 
z oświadczenią kanclerza skarbugw izbie niższćj 
w Londynie daje. się widzióć jak: bardzo rządsan- 


gielski żałuje, że ten stan rzeczy; trwa. dotąd. — | 
Wszakże przyznać należy, że po ustąpieniach 4- 


czynionych wymaganiom: Avglji, nie. można. ani 
żądać ani nawet spodziewać się, żeby król nea- 
politański uczynił obeenie pierwszy krok do zgo- 
dy. Sądzą powszechnie że kwestja pojednania 
z dworem neapolitańskim, będzie jednym z przed- 
"miotów porozumienia się. między Cesarzem Napo- 
leonem i królową Wiktorją w Cherbourgu. 

— Wyjazd lorda Stratford de Redeliffe dó Kon- 
stantynopola, ,głoszony. z niedowierzaniem przez 
rozmaite, dzienniki europejskie, w tych: dniach 
przybrał ważność prawdziwie politycznego faktu. 
Dobra wiara rządu: angielskiego <nie. mogła być. 
ani. na chwilę podawana, w wątpliwość, i nie mo- 
źna było przypuszczać żeby on.dał byłemu. am- 
bassadorowi missję urzędową, Jednakże potrze- 
ba,było wymagać niektórych objaśnień między 
„gabinetami Londynu i Paryża, ; 

„Zapewniają że. sir H. Bulwer otrzymał specjal- 
ne instrukcje od gabinetu angielskiego i że ma czu- 
wać'nad krokami i czynami swego excentryczne- 
go poprzednika. Co do urzędników: tureckich 
którzy go się bali ale go nie-lubili, będą oni: bar- 
dzo.spokojni w obec lorda Redcliffe, prywatnego 
człowieka, kiedy tymczasem przed ambassado- 
rem. drželi. Z tój strony zatóm nie ma'się czego 0- 
bawiać, choćby lordowi Redcliffe przyszła òcha- 
ta. zacząć na nowo intrygować, 

Zaprzeczają. w najformalniejszy sposób pogło- 


> 


przez korpus anglo-francuzki. 

„Tutejszy ambassądor turecki tak dalece odzy- 
skał nadzieję wyjścia rządu tureckiego z otacza- 
Jagych go. obecnie kłopotów politycznych że sta- 
„ra się rozpocząć negocjacje w przedmiocie po- 
życzki, to atoli zdaje nam sięw W cza okolicz- 
amściach materjalnem niepodobieństwem w Pa- 

zu, 

Mówią także o oddaniu pewnemu towarzystwu | 
angielskiemu przywileju na kompletną sióć kolei 
żelaznych tureckich, z-poręczeniem 6 pĆt. i od- 
daniem w dzierżawę gruntów, kopalni i t. p. Ne- 
gocjatorowie starają się o kapitały na ten DESA 
który zdaje nam się jeszcze trudniejszym do uor- 
ganizowanią niż pożyczką o, którćj wspomnieliśmy. 

.— Prawo.o imionach i tytułach zaczyna być | 
z surowością wprowadzane w wykonanie. Proku- | 
ratorowie jeneralni otrzymali niędawno instrukcje 
w tym przedmiocie. Wszysty.ajenci ministerjalni, 
nawet notacjuszowie spisujący akty, winni są pod 
zagrożeniem kary pieniężnej wpisywać w nie tyl- 


sce, jaka tu krążyła o zamiarze zajęcia Kandji | 


ko imiona,zapisane w dokumentach urzędowych | 


przedstawionych przez osoby idteressowane. Ta- 
kieź instrukcje dane są prefektom; którzy. szcze- 
gólnie wimni:są. czuwać nad tóm, żeby W paszpor- 
tach nie były zamieszczane tytuły nieusprawie- 
dliwione. Wrazie jąkich reklamacji, urzędnicy. ei 
winni są odnosić się:do wyższćj władzy. Potrzę- 
ba'wiele taktu do zastosowania tego prawa; idzie 
tuio wykonywanie go jak najściślejsze bez uraże- 
mia kogokolwiek. Są naprzykład tytnły i nazwi- 
Ska tąk duż powszechnie znane, że nie należy Wy- 
'MaGAĆ usprawiedliwienia ich. Surowe przestrze- 
Banie tego prawa, spowodowało już dość komi- 
czne. różne wypadki. Pewna osoba naprzykład, 
która. żeniąc się chciała przybrać nazwisko nie- 
będące rzeczywiścię Jéj własnością, przez to uj- 


a 4 — 


całćj familji. Trybunały, będą także nieraz miały ; 
do roztrżąsania bardzo śmieszne wypadki. 

— Niektóre dzienniki ogłosiły usunięcie się mar- 
grabiego d Audifiret prezesa izby obrachunkowej, 
który miałby zostać zastąpionym przez pana 
Tournus. Ta pogłoska zupełnie jest bezzasadną. 

— Władza municypalna w Cherbourg, ogłosi- 
ła następujące ostrzeżenie: „Najzupełnićj zabro- 
nionem jest rzucać do powozu Cesarskiego bu- 
kiety, wieńce, lub jakiebądź inne przedmioty. Te 
oznąki zapału publicznego, mogą spowodować 
przypadki którym władza musi zapobiegać. Mer 
wżywa także swoich podwładnych, aby na dro- 
dze nie podawali żadnych prośb Cesarstwu Ich- 
mość, oprócz bowiem niebezpieczeństwa na jakie 
podający naraziliby się ze strony powozów: or- 
szaku, prośby takie wcale nie będą przyjmowane 
i należy je oddawać prefektowi marynarki lub wy- 
znaczonemu.na to sekretarzowi Cesarskiemu. 

(Indepenilance Belge). 
Ẹ U Cadh As 


„Konstantynopol 28 Lipca,  Wiądomości o kan- 
-ferencjach zajmują; dywan równo prawie jak bli- 
skie.przybycie lordą Stratford,de Redcliffe., Je- 
„den tłomacz i kilku urzędników poselstwa angie]- 
skiego, zostali wyznaczeni do boku byłego posła; |. 
nowe nieporozumienia zdają. się być, nieuniknio-| 
nemi. Postępowanie reprezentantów Rossji i Fran- 
cji, pozostaje zimne i obojętne. Wszelkie kommu- 
nikacje od pana Thouvenel do dywanu, są ciągle 
„bardzo lakoniczne i poważne. Położenie finanso- |. 
we bardzo jest niepomyślne. Z,Bośnji przybywa- |. 
janiepomyślne wiadomości., Powstanie chrześcjan 
szerzy się w. około. Położenie Bengasi ciągle jęst 
niepokojące i zaraza szerzy „ciągle: swoje znisz- 
czenie, : 

: | ,Według wiadomości z AlexaadFji, turcy w Ga- 
za w Palestynie. w dniu 13tym. lipca uderzyli. na 
chrześcjan, rozbili drzwi kościoła i żelżyli bisku- 
.pa.« Następnie spustoszyli 'cyrkuł ;cudzoziemski. 
Z wielką trudnością przyszło przytłumić ;te. nie- 
spokojności. 

—' W Kandji powstańcy: rożek ódzą się do do- 
smów.. Konsul angielski którego: intrygi z Veły- 
"paszą są znane, otrzymał ad posła: angielskiego 
z Konstantynopola roakaz' opuszęzenia «wyspy. 
-Wzgłędem zastąpienia go'już jest decyzja. vAb- 
"met-pasza wraca do Konstantynopola: Zawiehrze- 
„nią w Retimo trwają ciągle. W Kissamos turcy 
„popełnili nowe morderstwo. W Kanea'obeeność 
«wojska. utrzymuje spokojność iyporządek. 

(Neue PreussischesZeitung.) 


BONI ESLENŁ A. 
Kowarzystwo drogi żelaznćj Warszawsko- 
Wiedeńskićj. 

‘Stosownie do $$ 151 16 ustawy towarzystwa drogi 
żełaznćj Warszawsko- Wiedeńskiej Najwyżćj pod dnie 
28 września (40 października) 1857 roku zatwierdzo- 
nej, wzywa się niniejszym właścicieli poświadczeń na 
akeje o" niszczenie drugićj opłaty w wysokości 
Dziesięciu rs. na każdą akcję, «to 
w dniach '0d 3(15) doS (20); września:r. b. w-kassie | 
głównój towarzystwa w Warszawie, düūbs:w: banku. 
'Sżlązkim (Schlesicher + Bank- Verein), w Wrocławiu. za. 
okazaniem. orygiaalnych poświadczeń. na akcję, na 
których ta; druga opłata odstęplowaną. będzie.— War- 
szawa dnia 26 lipca (7 sierpuia) 1858 roku. — Rada 
zarządzająca. towarzystwa drogi żelaznćj Warszawską . 


(Ne. 408—4). 


Wiedeńskićj, 
K_a 


CELSA LEWICKIEGO 
i Ki WSPÓŁKA i 
W Warszawie, przy ulicy Śto-Jańsktćj" Nr. 25. 
W Maju r. b, otworzony współce nasz handel skór 
‘zaopatrzylišny i zaopatrujemy coraz więcćj, w dóbór | 
porządnego towaru i ten, jak tylko najtaniej sprzeda- 
jemy. Uwadze i pamięci naszych znajomych i przyja- | 
cioł ï ich dobrym chęcióm. rożsżerzenia nasżych isto- 
sutków przeż rekomendowanie' nas polecainy się. 
` L Aby 'sięjstać w ogóle użytecznymi itak /pp:'produ- Wiedes 
centom wyrobów ze skóry, jako-téż publiczności: tych- | "Wpóżtańwy | 
'Że'wyrobów używającój, nie poprzestajemy "na samój | : 
sprzedażysskór, ale prócz 'tego obieramy sobie za. 
specjalność! i dołączamy do: paszych, zajęć pośredni- | 
czyć iądopomagać publiczności [prowincjonalnćj wana- 
bywañiw u pp, fabrykantów i majstró w Warszawskich 
ich wyrobów ze skóry. Kto z osób -+w prowincjach | 


sprowadzić z Warszawy lub. z Zagranicy przez War- 
szatę, obuwie damskie, męzkie, wyroby rymarskie, 
siódlarskie, rękawieznicze it. p., niech się uda ź żą- 
daniem tych przedmiotów do nas, my go. zastąpimy w 
nieobecności. Niech nam naturę swego sprawunku ja- 
sno określi, wyrażając czy żąda wyrobu dobrego,!a 
'przytem oszczędnie kosztującego, lub też pomijając 
wzgląd taniości, czy chcę mieć przedewszystkiem rzecz 
-wiybomą, miech miarę: dokładną, gdzie ona potrzebna, 
'dołączy,ilość pieniędzy na załatwienie sprawunku do~ 
statęczną nadele; adresi: swój. 1 'sposób przesyłki 
wskaże, a my wynajdziemy mu majstra. który sumien- 
-nnie i z dobrego miezawodnie: materjału, jaki w naszym 
handlu bez;trudności znajdzie, obstalunek dokona i 
nam. w.stanie kompletnie: dobrym do odesłania złoży. 
Za uskutęcznienie tego rodzaju kommisów, pobieramy 
od interesentów (2 od sta od wartości żądanego wy- 
robu, nie licząc w to kosztów korrespondencji, opa- 
kowania i przesyłki, które oddzielnie .rachowanemi 
-być muszą. Będziemy się storali, aby to małeńkie, 
if kommissowe nie było uciążliwem dla szukającójnaszego 
"pośrednictwa publiczności, przeciwnie aby tenmały 
"wydatek sowicie się Jéj wytagradzał dobremi własno- 
"ściami wszelkiego wyrobu; jaki przezmaszeręce przejdzie. 
-o> Korrespóndencję jedynie frankowane. i przesyłki 
pieniężne odbieramy 'pod zdresem; jakowyżćj. 


*(Nro378--3).7 


„Do składu, WÓD MINERALNYCH NATURALNYCH 
«Przy aptece, Dra. T.: Heinrich, w domu dawnićj.(Pęty- 
,skusa, nadszedł świeży transport wody Iwonickiej.| 

i (Nr. .407— T). 


aaa nnn NL nn, 
Apartamentz kilkunastu pokejów 
sna opierwszym piętrze, | ze istajnią iowozownią na 'Nó- 
- Wym-Swiecie'pod.Nrem 41, jest do wynającia od św. 
«Michała, oai (Nr 39574), 


z, 
PRZYJECHALI Do WĄRSZAWY.  Konst. ob. do Stojesżyma, 
*Marszewśki' Kost. oby. "Łabieńscy Każim. hi. do 
oz Bukowa nr 601, Niemo- *'gub.  Podólskićj'i Bran. 
-jewski Lud. oby: 4 Rado: ob. do Kazimierza, Raści- 
-szewie-nr 585; Ostrowski * * szetoski Gustaw obyw.'do 
sKonst. óbyw.'z/Janowa mr: Mławy, Rzeszotarski Ant. 
- 625, $zymańowski: Lucjan ob: do Zbójna, xiądzi Ula- 
„ob. z Niemojewa |nr/585; | nówski. Fran. kanonik do 
| Wilkoński Fran. ob, z.Go* ; Poddębia,. Brzozowski Jan 
rzna mr. 2680., „pisarz dyrekcji towarzy- 
WYJECHALI Z WARSZAWY. stwa „kredytowego' ziem- 
Działyński Jan hrabia, . skiego do Altwasser, Kwa- 
' do Kamieńca Podolskiego,  śniewski Juljusz doktór do 
 Dobiecki Eust. ob. do Eo- Krakowa, * Romer Ant. Se- 
puszna, Jabłoński, „Stanis. kretarz kollegjalny do Pa- 
ryżą. 
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"| żądanoć 
HA Rsi |:kop. 


M o me ty. 


oPółeimgetjały rośsyjskie „ 4040. 
Dukaty hołlenderskie nowe ważiie . 
Papiery. 
ODK skar. (6%) za 100 rs. (6próez kip.) 
Bilety: skarbu królestwa Połskie+(4%45V,) | 
„Listy zastawne białe -II okresu (oprócz : 
kuponu) (4%) . .- ża 100 zły. 
Listy zastawiłe: białe IH okresu (oprócz * 
Hoyw okuponuj (09) «55 noca 15 ps4 b 
„Obligacje cząstkowe na 500 zł, (oprócz 
kuponu) (4). ... , 25, 
“Cert bańka maoil. cz. Iit. | A na 300 zł, 
lit. B. na 200 zł. bez proc. 
WRECZ: S procentowe (5/9), 
‘Dowody Rom. Centr. Likwid. za 100 zł, 
| Nowa rossyjska: póżyczka z róku''1854 f 
j oprocz kuponu (579): abo] = 
H- ag w wsadzić ryekzfoku LII) 
| Akcje. Głównego "fowarzystwa "Rossyj- 
|. skiego dróg Żełazatych, praemium. =. + - | = 
i Obligi W spółki Żeglugi Parowej w Króle» | 
t stwię,Polskiem (5%) za .ra.,750,* Í 
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"Berlin 
Gdańsk . . 
MAAIE 205 1405 
„Londyn + .«« w» is 
Moskwa . : 
Petersburg 


Paryż» sirojsbOW IN ę 


Wartość kuponu bieżącego ad obl. skar. Rs. 1 kop. 43%, 
a „od listów zastawnych kops 74/4 
od nowej rossyjskićj spażyczki: Rs. — kob. — 
TEATR WIELKI. Dziś: Marta. i 
TEATR ROZMAITOSCI. (W teatrze wielkim). 


Lewicki i Współka. 


rzała swoje małżeństwo zerwane, pomimo prośb | Królestwa lub Cesarstwa mieszkających potrzebuje | Jutro: Słuby panieńskie,— Kapelusz zegarmistrza. 
meiege e a CKE O OLE BPO UB UB W r art pr e BAA tti a x > p 
ÓW Drukarni.J. Ungra; Wolno drukować. — Warszawa: dnia '284ipca: (0! Sierpnia) 1858.— Stąrszy Cenzor, KF, Sobieszczański. f 
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